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Można szybko i dobrze

Nowe mieszkanie w 1,5 roku
W  M A J U  1985 ro ku  z łoży liśm y pierw szą w izytę  na budo­

w ie  p rzy ul. M azursk ie j. To w łaśnie tam  o trzym ała  loka lizac ję  
now a spółdzie ln ia „S tuden t” . Powsta ła znacznie wcześniej przy 
Radzie Ucze ln ianej ZSP P o lite ch n ik i Szczecińskiej. A le  budo­
w ę ropoczęto dokładnie przed 18 m iesiącam i. Wówczas nie b y ­
liśm y  przekonani, że c i m łodzi ludzie, bez w ie lk iego  do­
św iadczenia organizacyjnego i budowlanego podoła ją p rzy ję ­
ty m  na siebie obowiązkom. W izy tow a liśm y ten plac budowy 
ju ż  k ilka k ro tn ie . Przed k ilk u  dn iam i rozm aw ia liśm y z kie_ 
row n ic tw em  spółdzie lni i  zapoznaliśmy gię z a k tu a ln ym  sta­
nem  budowy.

D Z IŚ  możemy z satysfakc ją  ków  te j spółdzie ln i. „S tuden t”  
s tw ie rdzić, że nasze obaw y oka - należy do jedne j z licznych tę­
żały się nieuzasadnione. Z sa- g0 typu  m ałych spó łdz ie ln i 
ty s ia k c ją  oczyw iście d la  człon- m ieszkan iow ych ja k ie  pow sta ły 

w  naszym mieście w ciągu 
ostatn ich la t. N iem al wszystkie 
ro z w ija ją  się prężnie i  m ają 
w ym ie rne  e fek ty . Zasługa to 
nie ty lk o  sam ych o rgan izac ji 
spółdzielczych, ale ta k ie  w o je­
w ódzkich  i m ie jsk ich  w ładz 
adm in is tracy jnych , k tó re  wyszły 
naprzeciw  tym  in ic ja tyw o m . 
Zapewniono nie ty lk o  lo ka liza ­
cje. ale także dużą pomoc w 
nabyciu niezbędnych m ate ria ­
łó w  budow lanych. W ten spo­
sób zaczęto wreszcie w yko rzy ­
stywać puste place uzbrojone 
w  centrum  miasta. Stopniowo 
w ięc w yp e łn ia ją  się one tzw  
budow nictw em  plom bowym .

P rzy u l. M azursk ie j w  ciągu 
tych  18 m iesięcy zbudowano 
dw a b u d yn k i m ieszkalne z 79 
m ieszkaniam i. Wznoszono je me­
todam i tra d ycy jn ym i, a więc 
n ie  z w ie lk ie j p ły ty . D latego 
też. in w estyc ja  ta  zasługuje na 
szczególne w yróżnienie. Tyle 
bow iem  czasu bud u ją  także 
m ieszkania specjalistyczne przed 
s ięb io rs tw a  w ykonawcze p rzy 
udzia le sprzętu, m aszyn i  w ie l­
k ie j p ły ty . D oda jm y do tego. 
że w  zespole spó łdz ie ln i ..Stu­
dent”  przez ca ły  czas pracują 
w  większości ludz ie  bez k w a ­
l i f ik a c j i  budow lanych. Zatruc i- 
n iano tu  ty lk o  trzech spec ja li­
stów.

- W  ten sposób pow sta ło 79 
m ieszkań, p rzy  wznoszeniu k tó ­
rych  od początku pracow ali 
p rzysz li w łaściciele — loka to ­
rzy. Prezes spó łdz ie ln i Jerzy 
K o by lań sk i i jego zastępca W o j­
ciech K łoda, g łów n i an im ato­
rzy tego ruchu  epółdzielczego

G D A Ń S K A  S toczn ia  R em ontow a  
sp e c ja liz u je  się to re m o n ta ch  s ta t­
k ó w  ry b a c k ic h : , supe r t ra w le ró w  
B -iO t l  t ra w le ró w  p rz e tw ó rn i B-26. 
D o s ta ły c h  je j  k lie n tó w  należą  
a rm a to rz y  radz ieccy . O becn ie  p rz y  
nabrzeżach oraz  w  do ka ch  s to czn i 
z n a jd u je  sie 10 je d n o s te k  ba n d e ry  
ra d z ie c k ie j.  S to czn io w cy  zo b o w ią za li 
*1$ w y re m o n to w a ć  te s ta tk i w  te r ­
m in ie  k ró ts z y m  o trz y  m ies iące  n l i  
p rz e w id y w a ł k o n tra k t .

N A  Z D J Ę C IU : Jan  M arc lszko  p ra ­
c u je  p rz y  z a k ła d a n iu  uszczelek ża­
lu z j i  w e n ty la to ró w  s u p e rtra w le ra  
„ P io t r  P a n ln ” .

C A F  — J . U k le je w s k l

m ają  ju ż  za sobą n a jtru d n ie j­
szy okres pracy i  doświadczeń 
organizacyjnych. Za k ilk a  dn i 
udostępnią p rzyszłym  lokato rom  
m ieszkania do prac wykończe­
n iow ych. O bejm ą one tak ie  
czynności ja k  uk ładan ie  podłóg, 
m alow anie s to la rk i okienne j ; 
d rzw iow e j, tapetowanie i  w ie - 
lć  innych  czynności związanych 
z w ystro jem  mieszkania. P rzy­
ję to  bow iem  zasadę, że p rzy­
sz ły  lo ka to r ju ż  ma wstępnie 
wyznaczony p rzydzia ł. Fo rm a l­
ne przekazanie k luczy i  podp i­
sanie końcowej um ow y nastą­
p i dop iero w  g ru d n iu  b r. W te­
dy będzie najw iększa radość’ 
związana z przeprowadzką. De_' 
dajm y, że m ieszkania «ą fu n k ­
cjonalne i dobrze wykonane

A  co dalej? Otóż początkowo, 
k iedy  rozpoczynano budowę 
zakładano, że spółdzie ln ia za­
kończy na tym  sw o ją  dz ia ła l­
ność inw estycy jną . Dziś ju ż  wia" 
domo, że tak się nie stanie- 
T rw a ją  przygotow ania do bu­
dow y jeszcze jednego ob iektu  
m ieszkalnego na tym  samym 
placu budow y. Będzie to -b u d y ­
nek m ieszkalny o 12 mieszka­
n iach i usługach na parterze, 
zam ykający wejście od s trony 
■ M azursk ie j. Dalsze p lany i to 
nie ta k  odległe —  to  budową 
m ieszkań p rzy ul. S ta rom łyń ­
sk ie j i Podhalańskiej. Zakłada 
się wstępnie, że w  ciągu na­
stępnego 1.5-rocznego okresu 
spó łdz ie ln i te j przybędzie po­
nad 80 dalszych mieszkań. Są 
już kandydaci. Przyjm ow ane 
są dalsze zgłoszenia do końca 
bm . Zasada, zgodna ze s ta tu ­
tem  i  regu lam inem  te j spół­
dzie ln i. polega na czynnvm  
udziale w  budow ie własnego 
mieszkania. W yb ran i zostans 
na jbardz ie j w y trw a li i c i pełni 
zapału. W  dalszym  ciągu kan ­
d yda tam i rhogą zostać studenci 
absolwenci, p racow n icy w vż- 
szych uczeln i i  pew ien procent 
fachow ców  z dziedziny budow ­
n ic tw a. Spółdzie ln ia od swych 
członków  wym aga dobre j i zdv 
scyp linow anej pracy, gw aran­
tu je  zaś w  m ia rę  szybkie o trzy­
m anie k lu czy  do własne*« 
m ieszkania. (z)

TR W A m odernizacja trasy  E-77 łączącej Warszawę z 
Gdańskiem. Roboty na jbardz ie j zaawansowane są w  re jon ie  
N idzicy i  O stródy (w o j. olsztyńskie). Poszerza się tu  pobo­
cza i w ykonu je  pasy szybkiego ruchu Do końca bieżą :e j 
p ięc io la tk i ma być ju ż  poszerzona cala trasa na Wybrzeże 

N A  ZD JĘ C IU : trw a ją  prace m odernizacyjne d rog i na od­
c in ku  O lsztynek  — Ostróda.

C A F  — S. Moroz

JESZC ZE O C ZYSTO ŚC I

W  JE D N Y M  z w aszych  n u m e ­
ró w  d o w ie d z ia łe m  się. że a k c ja  
..Posesja”  zosta ła  zakończona i  w  
m ieśc ie  je s t czysto. T a k  to  odeb ra ­
łe m . A  w  rze czyw is to śc i (Jeśli cho* 
d z i o  b u d y n k i m ieszka lne ) to  do- 
z o rc z y n i w pada  ra n o  na posesję t 
za m ia ta  c h o d n ik  u lic z n y , n ie k ie d y  
pod w ó rze . N a to m ia s t k la tk a  scho­
dow a za m ia ta n a  je s t raz na dw a 
ty g o d n ie  lu b  raz na ty d z ie ń  1 to  
b y le  ja k .  N ie k ie d y  m y je  się k la tk i  
a le  je s t to  racze j obm azan ie  ich 
b ru d n ą  w odą 1 ta ką  samą śc ie rką , 
o k n a  p rze c ie ra  się też od czasu do 
czasu. D rz w i k la tk i  sch o d o w e j, ró w  
n ież d rz w i od b ra m y  m y te  są t y l  
k o  p rz y  m a lo w a n iu . W id z ia łe m  w  
le c ie , ja k  d o zo rczyn ie  o b le w a ją  Je 
w odą z węża i  to  b y ło  w szys tko .

W y d a je  sió w ię c . ja k b y  w  te j ak 
c j i  n a jw a żn ie jsza  b y ła  u lic a  bo na 
n ie j b ru d  n a jb a rd z ie j rzuca  się w  
oczy. (...). P o p a trzc ie  ty lk o  na no­
w e  b u d y n k i:  ta m  lo k a to r  m a o- 
g rze w a n ie  c e n tra ln e , ła z ie n k i, c ie p ­
łą  w odę. w in d y . A  co m a s ta ry  
o b y w a te l w  s ta ry c h  bud yn ka ch ?  
N ie w ie le  i  jeszcze do  tego  b ru d -

S p raw a  n le su m ie n n o śc i d o zo rców  
b ra k  d o p iln o w a n ia  przez o d p o w ie ­
d n ie  s łu żb y , chęć z ysku  bez p ra ­
cy . T o  w szys tko  n a le ży  d o k ła d n ie

Ismwu mmma wsad«».
H A S ŁO  mas kupu jących  

b rzm i: „co rz u c ili? ” . Hasło 
a d m in is tra c ji han d lu  krzep: 
ich  sam ych: „ je s t dobrze!’ 
Pomiędzy ty m i dw om a s tw ie r­
dzen iam i odbyw a się i  han­
d e l i  w ym iana  tow arow a i 
w ym iana  o p in ii o tym  czego 
znowu n ie  rz u c il i lu b  dlacze­
go nie należy narzekać bo 
je s t lep ie j. A d m in is tra c ja  han­
d low a pow iada: jeszcze dwa 
—  trz y  la ta  tem u n ie by ło  w  
sklepach po lskich  g a łk i m usz­
ka to ło w e j, im b iru , cynam onu 
m nóstw a p rzyp ra w  f in e z y j­
nych  —- na p rzyk ład  m ie­
szanki do peklow ania  golon­
k i.  T u  kupu jący  rob ią  po­
spieszny rachunek: faktyczn ie , 
golonka w a la  się po kątach 
w  dom u ju ż  się n ie mieści 
w  lodówce i zamrażarce, do 
każdego dziecięciu deka k u ­
p ione j kaszanki sprzedawcy 
bezp łatn ie dodają k ilog ram  
św ieżu tk ie j go lonk i — „Pe- 
k lo r ”  w  domu jest w ięc 
n i ezastąoiony. Ad m m is tra c j a
t r iu m fu je  — w  han d lu  jest 
dobrze!

X ten słuszny nas tró j burzy 
jedna, druga, trzecia gospo­
dyn i dom owa swoim  bezna­
dz ie jnym  pytan iem :

— A gdzie można kup ić  
proszek do pieczenia? Już 
przecież b y ł i  znowu nie ma!

U R Z Ę D N IC Y  h a n d lo w i zg rzy ta ­
ją  zębam i: w śc iec się m o żn a ! Ja k  
Już m a ją  „ P e k lo r "  to  się im  w ła ­
śn ie  zachc iew a  p ro szku  do p ie ­
czen ia . I  na  w s z e lk i w y p a d e k  n ie  
w y ja ś n ia ją  d laczego w  sk lepach  
n ie  m a tego . zapew ne n ie  im p o r­
to w anego . sp e c ja łu . Je s t w ie le  ta ­
je m n ic  p a ń s tw a , k tó re  ń ie  są 
ta k  szczeln ie  c h ro n io n e  p rzed  o - 
p in ią  p u b liczn ą  Jak o d p o w ie d ź  
na p y ta n ie  d laczego n ie  m a p ro ­
szku  do  p ieczen ia . ‘ L u d z ie  m a ją  
o cz y m  snuć g łę b o k ie  re f le k s je : 
czyżb y  zn o w u  z a b ra k ło  w sadu? I 
Ja k i to  m oże b y ć  w sad : d e w izo ­
w y , w sad o d ro b in y  in te lig e n c ji.

d o w o ln y  to w a r  w  d o w o ln y m  cza­
s ie  i  d o w o ln y m  m ie js c u . Jest to  
n e rw o w a , p e łna  za sk a k u ją c y c h  
w yd a rze ń  g ra  p o trz e b u ją c y c h  z 
h a n d le m  i  p ro d u ce n te m .

N ig d y  n ie  w ia d o m o , k ie d y  co 
1 ja k ie j  Jakości p o ja w i s ię  na 
ry n k u ,  coś co ju ż  zosta ło  zapom ­
n ia n e  Jako to w a r. I  co w  ty m  
sam ym  m om e n c ie  z tego  ry n k u  
z n ik n ie . J a k b y  za k h rę , ja k b y  
św ia d o m ie , że ..coś za coś” . Ta 
k a  neT w ów ka n iczem u n ie  s łuży  
z w y ją tk ie m  p rze d łu że n ia  stanu , 
k tó r y  m a m y  p ra w o  uw ażać za 
n ie n o rm a ln y . D laczego n ie  m oż­
na tego  opanow ać p rz y n a jm n ie j

Kaczora
w sad o p e ra ty w n o ś c i, w sad zd ro ­
w ego rozsądku , czy w sad u m ie ­
ję tn o ś c i k u p ie c k ic h ?  T en  o s ta tn i 
każe  m yś le ć  k o m p le k s o w o : Jak 
chcą  sprzedać im b ir ,  g a łk ę , c y ­
n a m o n , w a n ilię , to  ob o k  d ro żd ży  
m uszą m ie ć  s ta le  na p ó łk a c h  p ro  
szek do p ieczen ia .

H a s ło  k u p u ją c y c h : „ c o  zn o w u  
rz u c il i? ”  w y n ik a  z c ią g le  psu jące ­
go się ry n k u .  U d a ło  s ię  w  Polsce 
w  d z ie d z in ie  h a n d lu  z a ła tw ić  
sp ra w ę  n a ro d o w a  — s zn u re k  do 
sno p o w ią za łe k . N a ra z ie  n ie  w ia ­
d o m o  na ja k  d łu g o  będz ie  ta  po 
zyc.ia sk reś lona  z n a ro d o w y c h  k io  
p o tó w . In n e  to w a ry  w  ka żd e j c h w i 
l i  m ogą s ie  p o ja w ić  1 nag le  n ie  
w ia d o m o  d laczego z n ik n ą ć  z pó ­
łe k .

H a n d e l d e ta lic z n y  w  Polsce n ie  
Jest p rzez to  n u d n y m  be zn a m ię t­
n y m  z a m ie n ia n ie m  p ie n ią d za  w

w  je d n a  s tro n ę : coś co w ró c iło  
na ry n e k , n ie  m a p ra w a  w ię c e j, 
z n ik n ą ć  z ry n k u . C hyba , że je s t 
fa ta ln e j ja k o ś c i. T o  o cze k iw a n ie  
je s t ta k ie  p ro s te , a ta k  tru d n e  
do  z re a liz o w a n ia . P isa łe m  la te m  
o ty m . że znow u  z n ik n ę ło  m le k o  
skondensow ane  w  puszkach . Po­
te m  n a g le  p o ja w iło  sie w e  w szy­
s tk ic h  n ie m a l sk le p a ch . I  m im o  
że po  c ic h u  pod n ie s io n o  Jego ce­
nę  — zn o w u  m le k a  skondensow a­
nego w  puszkach n ie  m a.

Jestem  p rz e k o n a n y , że w  cza­
sie g d y  b ra k u je  p ro szku  do  p ie ­
czenia w  sk lepach  szczec ińsk ich  
n ie  b ra k u je  go w  n a jle p s z y m  o - 
b ro c le  h a n d lo w y m  k r a ju  — to  
znaczy w  sk le p a ch  w ie js k ic h  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego. K i lk a ­
se t s k le p ó w  tego h a n d lu  Jest c lag  
le  n ie d o ś c ig n io n y m  w zo rem  n ie  
t y lk o  d la  h a n d lu  w ie js k ie g o  w  
P o lsce , a le  m ie js k i h a n d e l szcze-

c iń s k i r y je  pod n im  n ie  m ogąc , 
zn ieść je g o  ko n k u re n c y jn o ś ć !?  
T ym czasem  prezes W ło d z im ie r*  
P y c h tin  zapow iada  dalsze Jego u - 
a t ra k c y jn ie n ie  i  zw iększen ie  jego 
—  h a n d lu  — obecności w  m ia s ­
ta ch . w  ty m  ró w n ie ż  w  dużym  
S zczecin ie . Prezes P y c h tin  . n ie . 
je s t f i la n tro p e m , on  szanu jąc re ­
fo rm ę  gospodarczą m u s i z w ię k ­
szać o b ro ty , szuka  w ię c  ró ż n y c h  
sposobów  zw iększen ia  sprzedaży. 
Im  w ię c e j prezes P y c h tin  szuka 
w sadu 1 zn a jd u je , ty m  m n ie l m u  
szą szukać  p o trz e b n y c h  to w a ró w  
jego  k lie n c i.  Jest to  u n iw e rsa ln e  
p ra w o  h a n d lo w e , k tó re  w a rto  
ró w n ie ż  w  p e łn i szanow ać w  m ie  
ście  i  na w s i. J a k  ta k  d a le j p ó j­
dz ie  — n ie  m n ie j ż w a w y  i pe łen 
In w e n c ji p-ezes s^ -^^ H ^s k ^c i 
„G ro m a d y ”  B o g u m ił K u b ik  ro z ­
poczn ie  s ta łe  a u to k a ro w e  w y c ie ­
c zk i szczec in ian  no s ie c i sk le p ó w  
w ie lk ic h  w o je w ó d z tw a . W  s k le ­
pach  p e łn y c h  „m y d lą  1 p o w id ła ”  
m ożna bez ko le b k i k u p ić  to w a ry .
0 k tó ry c h  n a w e t śn ić  tru d n o  w  
Szc^ec’ n ie . C hoć n ie  jest to  o r^e  
c ięż h a n d e l n a jp o d le js z y . R a jd y  
z „G ro m a d a ”  po  sk leodch  na oew  
no  w s z y s tk im  s ię  op łacą. B v łe m  
w  tv c h  sk lepach  1 choć  ra id  od- 
b v le m  m a ły , do te j  p o ry  ś n i m i ■ 
s ię  ja k o  p rze życ ie  k rz e p !- "«
w  w ie js k ie j re s ta u ra c ji „ B a r t ło ­
m ie j”  ja d łe m  p ie ro g i Jak ie  b y w a ­
ją  t y lk o  u  m a m y .

K A C Z O R

P.S. Z b liż a ją  sie św ię ta  g ru d ­
n io w e  — w ie c  ja k  będz ie  z ty m  
p ro s z k ie m  do  p ieczenia? Można 
o g ło s ić  k o n k u rs  d la  h u r to w n ik ó w
1 „n ie p o d le g ły c h  k ie ro w n ik ó w ”  
sk le p ó w . K to  le p ie j w  g ru d n iu  
za o p a trz y  k l ie n tó w  w  proszek  do 
p ieczen ia?  B ła g a m  ty lk o  a b y  to  
n ie  b y ło  ko sz te m  z n ik n ię c ia  In ­
nego to w a ru .

p rze m yś le ć  1 w y s n u ć  w reszc ie  od ­
p o w ie d n ie  w n io s k i.

A . K O W A L S K I 

C IE M N O !

D LA C Z E G O  cała d z ie ln ica  z u l.  
u l.  P a rk o w ą . S z a ro tk i. D ubo is , S ła­
w o m ira  od d w ó ch  la t  to n ie  w  ciem  
nościach? O wszem , ś w ia tło  zab łys ­
ło  tam . a le  ty lk o  na k r ó tk o  w  
c h w ili,  g d y  o d b y w a ła  s ie  p re m ie ra  
„W iś n io w e g o  sadu”  w  T e a trze  P o l­
sk im . P rz y  u l.  S w arożyca  b y ło  
w ów czas ta k  w id n o , że m ożna b y ­
ło  znaleźć tg łę  na c h o d n ik u . O bec­
n ie  w szys tko  je s t po s ta re m u , c z y li 
znów  zapanow a ła  c iem ność.

C Z Y T E L N IC Y

N IE  B Ę D Z IE  S IĘ  S P Ó Ź N IA Ł

IN F O R M U JE M Y , że do o d d z ia łu  
PKS n ie  w p ły n ę ła  d o tychczas  żad 
na ska rga  do tycząca  n ie p u n k tu a l-  
nego k u rs o w a n ia  a u tobusu  re la c ji 
P rz y b ie rn ó w  — Lu b czyn a  — Szcze­
c in  z godz. 6.10. N ie p o d a n ie  przez 
C z y te ln ic z k ę  d n i. w  k tó ry c h  op isa­
ne p rz y p a d k i m ia ły  m ie jsce  u n ie ­
m o ż liw ia  u s ta le n ie  w in n e g o  k ie ro ­
w c y . W  p rze p ro w a d zo n e j ro zm o w ie  
z k ie ro w c a m i n a jczę śc ie j w y k o n u ­
ją c y m i w w . k u rs . żaden n ie  p rz y ­
zn a ł się do p rze d s ta w io n ych  za­
rz u tó w .

A b y  zapob iec w  p rzysz ło śc i podo 
b n y m  p rz y p a d k o m  i u s p ra w n ić  pa­
sażerom  do jazd  do p ra c y  po czyn io ­
no  nas tępu jące  ro zw ią za n ia  o rg a n i­
z a cy jn e :

1. W p ro w a d zo n o  na k u rs  re la c ji 
P rz y b ie rn ó w  — L u b czyn a  — Szcze­
c in  z godz 6.10 n o w y  a u tobus  m a r 
k i  A u to sa n  o p o jem nośc i 62 m ie j­
sca. k tó r y  będzie o b s łu g iw a ł za­
wsze ten  sam k ie ro w c a

2. D o u rzędow ego ro z k ła d u  ja z ­
d y  od dn . 31.5.87 r . będzie  w p ro w a ­
d z o n y  d o d a tk o w y  k u rs  re la c ji G o ­
le n ió w  — L u b czyn a  — Szczecin o  
godz. 6.

Je że li w  p rzysz łośc i m ia ły b y  
m ie jsce  podobne p rz y p a d k i, p ro s i­
m y  o szczegółowe in fo rm a c je  k tó  
re  u m o ż liw ią  u s ta le n ie  w in n y c h . D y  
re k c ja  d z ię k u je  za zasygRp,,l»ówa- 
ne n ie p ra w id ło w o ś c i i  p rzeprasza 
za u tru d n ie n ia  w  k o rz y s ta n iu  z 
naszych  usług.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. p rzew ozów  K .P K S  

Oddz. K a m ie ń  P o m o rsk i 
W ło d z im ie rz  A D A M S K I

D R O G A PO D P R ZĘ S ŁE M

W  N A W IĄ Z A N IU  do  zam ieszczo­
n e j 8.10. b r. n o ta tk i p t. „ K o r k i  na 
u l. G d a ń s k ie j”  tu t .  w y d z ia ł in fo r ­
m u je . że w g  u z yska n ych  w  W o je ­
w ó d z k ie j D y rą k c ji In w e s ty c ji 
O B T K  w y ja ś n ie ń , n ie  je s t m o ż li­
w e  w  c h w il i  o b e cn e j dopuszczenie 
ru c h u  k c ło w e s o  pod przęs łem  m os­
tu  T ra s y  Z a m k o w e j („p o  s ta re m u ” ) 
z u w a g i na trw a ją c e  na w w . od­
c in k u  p rzęs ła  p race  sp a w a ln icze  i  
ra d io lo g ic z n e , k tó re  to  i  ta k  od­
b y w a ją  s ię  p rz y  c z y n n y m  ru c h u  
ta b o ru  tra m w a jo w e g o  

W o je w ó d zka  D y re k c ja  In w e s ty c ji 
p rz e w id u je , że o  i le  w a ru n k i a t­
m o s fe ryczn e  pozw o lą  na re a liza c ję  
p la n o w a n y c h  ro b ó t. u czyn ie n ie  
p rz e ja zd u  pod o m a w ia n y m  p r z ę s ­
łe m  m o ż liw e  będzie  w  I  dekadz ie  
g ru d n ia  b r .

Z -c a  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
K o m u n ik a c ji U M  

m g r In  i .  M a re k  L A S K O R Z Y ftS K t
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IRCh-a skontrolowała i ujawniła

Skandaliczne zaniedbania
w inwestycjach szkolnych

O Ś W IA T A  OD D A W N A  boryka  się i  różnego rodza ju  k ło - stwierdzenia następującego (tu cy- 
pot?m i. Każdy nauczyciel, wszyscy rodzice dzieci w  w ieku  materiały .przedstawione na
szkolnym  m ogliby — t  » ‘»snego dośw iadcM nia -  ciągnąć �� �����	  "co rodzaj» oostanowleni. sita 
d ługą lis tę  niedostatków. W śród nieb zaś na p ierw szy plan bu -  wobec naruszania dyscypliny 
w y b ija  się szczupłość bazy, czy naw et — w  sk ra jnych  przy- inwestycyjnej _ ocenione zostały 
5»dkach r  »“ '« ‘ “ y  •}« b» * -  tw laszcza nr n iek tó rych  now ych t”  o o u “ d S :
dzieln icach (np osiedla: A rkonskie , Książąt Pom orskich, Re- noś* sztabu nie przyniosła pożada 
dał. nych efektów w postaci przyrostu

d o d a tk o w y e b  p o m ie s z c z e ń  do
O  T Y M ,  że  d z ie c i u c z ą  S ię W  Sięcy. N ie d łu g o  w ię c  m in ie  10 la t  na “  k * aa to ro la s t u m o ż liw iła  p rzed - 

n r 2f i ła d o w a n v c h  s z k o ła c h  że  za ® szko ła  w ca le  n ie  Jest ukończona  »•«b io rs tw om  w y k o n a w c z y m  u sz tyw  
p r2 e ia a o w  a n y c n  SZKO iacn, ze  za  budow a  basenu n a d a l t rw a  t  końca  nj en,e s ta n o w iska  w obec In w e s to - 
ję c ia  p r o w a d z o n e  są  n a  d w ie  n ie  w id a ć  P odo b n ie  rzecz się m a r6 w  ' u s p ra w ie d liw ia n ie  n ie d o trz y -  
z m ia n y  i  t r w a ją  d o  p ó ź n y c h  g o -  ze szko ła  na os. K lo n o w ic a  (z 36 m Vw a “ ł *  w a ru n k ó w  u m ó w *, 
d ż in  n o n o h i d n io w y c h  —  w ia d o -  m ie s ię cy  b u d o w la n i z ro b il i 68 t ou . 1 w  sposób w ra c a m y  znów
m i  P  a<ł f *  d o w y  n ie  za k o ń c z y li)  i  na S łonecz- do u u n k tu  w y jś c ia  Bo w  ko ń cu
•łłO . K z e c z  W  t y m ,  lż  n y m . K o n tro le rz y  s ta ra li sie też do  *a osta tm a  k o n tro la  p o tw ie rd z iła  to . 
n ie  p o d ję to  je d n a k  k r o k ó w  n a  Ciec d laczego ta k  Sie d z ie je . U sta - co znane jest od daw na  a w ię c  
ty le  s k u te c z n y c h ,  b y  s y tu a c ję  i,iU ,w ł^ c <tzn ta k  tłu m a cza  się bu u t^ n osć d z ia ła *  k o o rd y n a c y j-  
v c  -  *  •% . >  d o w la n i)  iż  og ra n icza n e  sa l im i t v  n vch . ods tęps tw a  od u m ó w  złe

nieco p r z y n a jm n ie j  u z d r o w ić  in w e s ty c y jn e  zdarza ja  Sie opóźnię* p rz y g o to w a n ie  in w e s ty c ji (b ra k  
Jest chyba naw et g o r z e j.  T a k  n ia  w  d o s ta rcza n iu  d o k u m e n ta c ji j o d k ó w  m a te r ia łó w  d o k u m e n ta - 
p r z y n a jm n ie i  w s k a z u ją  w y n i k i  w  tra k c ie  o ra ć  zm ie n ia n a  bvw a  - th .  w p ro w a d za n ie  is to tn y c h  zm ian  
k o n tro li.  Jaką -  na "w n io s e k  T
K o m is j i  W y c h o w a n ia  O ś w ia t y  n ia  in w e s ty c y jn e  n ie  o rze w id z ta n e  „ J  ^ ‘ iz a ite  S ó w ' ' t o °  m o ż ltaw i l  
i  K u l t u r y  M R N  p r z e p r a w a -  W O lan.e o to  no  K B O -I t s  ; S l e eanIS S ?  ¿ m w z i e ?  
d z i ła  w  s z c z e c iń s k ie j ,asm a fa k t  11 ">e —  ------------------------  — ..................

(a ko k re tn ie  inw estycjach) In  w Ą ew ó dL t^sz tab " K ^oJdy iS T tfy  i f L ą ć ? 5wybudowano5 w ‘ LraeVnfe spekcja Robotniczo-Chłopska kazal w ‘ ^ h ie  min,™ e!o SZKO' w yb u d o w a n o  w  szczecinie

O to n R K B O -. -----  ..., szcie na iezv  Dowiedzie
oświacie '.ub “  «g;

ka za ł w  try b ie  p iln y m  w z ią ć " Vie t0  me do końca ) tv lk o  4 to  me 
" T a  “  i y l k o ndiate°go że czegoś z a g a i ło

D LAC ZEG O  radn i dom agali rozb u d o w ę  s z k o li  w  Z d ro te e h  lu ^  b u d o w la n y m  n ie  o p ła ca ło  się
sie ta k ie i ko n tro li*  P n s h iz m v  ¿-uro iacn p ra cy  zakończyć. P rz y c z y n y  leżąsię taK ie j K o n tro li. Posłużmy g łę b ie j doszukan ie  sie ich  b y ło b y
S ię  tu  liczbam i. Na la ta  1971—  p o d a jm y  lż  rozbudow a  s z k o ły  w  d la  W o je w ódzk iego  Sztabu K o o rd y
1985 założono W d ługo le tn im  n ia n ie  ł  ~™,Tb y ła (' u;,ęta w  żadny m  naev tnego  o w ie le  ce low szym  c h y -
program ie  budową n a  terenie r o o m in g  Ł t y  S b i . r i i i f i i T d o c i i *
m iasta 22 szkół; w ybudow ano CJa ta  m e m ia ła  zabezpieczenia f i -  b ic ie  to  zam iast' tam tego  
ty lk o  7. W latach 1981— 1985 n 'w™7te, * \ „ n. r„,,
p lan  przew idyw a ł w yb u d o w a --  ■ ynlft‘ k° ntroU .“ P°waz~i.ja a° M. �� �� �� �� �� �� �� � �� ��

n ie  14 szkół; w ybudow ano (i 
to  ty lk o  części dydaktyczne) 4.
W  efekcie: jeś li w  roku 1980 
w spó łczynn ik  tzw . zm ianowości 
w yn os ił 1,4 to  ju ż  w  ro ku  bie­
żącym wynosi 2 (czyli wszyst­
k ie  dzieci uczą się na dw ie 
zm iany, i je ś li naw et w  n ie licz­
nych szkołach nie są to  pełne 
dw ie  zm iany, to  w  innych  na­
uka trw a  na 2,5 lu b  naw et 3 
zm iany, a w ięc od wczesnego 
rana. np. godz. 7.15 do wieczo­
ra, godz. 18.45). Dodajm y jesz­
cze, iż w  roku  1980 w  klasie 
uczyło się .przeciętn ie 30 dzieci, 
te raz  zaś liczebność klas w zro­
sła naw et do 35' uczniów.

Przytoczone w skaźn ik i m ają 
sw o ją  wym owę. Jeśli uwzględ­
n i się jeszcze fa k t, . iż radn i 
M R N  często (i n ie  ty lk o  pod­
czas comiesięcznych dyżurów) 
nagabyw an i są przez m ieszkań­
ców o spraw y in w e s tyc ji oś­
w ia tow ych , że w  końcu sami 
też są rodzicam i i w iedzą w 
ja k ich  w a runkach uczą się 
dzieci — oczyw istym i się sta­
ją  ich  zabiegi o to, by prob le­
m o w i nadać odpowiednią ran ­
g i

W Y N IK I  k o n t ro l i  p rze p ro w a d zo ­
n e j  przez IR C hę  sa n a p ra w d ę  a la r ­
m u ją c e . U ja w n iły  one  n ie  ty lk o  ta k  
szo ku ją ce  dane. Jak n p  to . te  za­
ło że n ia  tech n iczn o -e ko n o m iczn e  
p rz e w id y w a ł”  w y b u d o w a n ie  s zko ły  
na  os. K a lin y  w  45 m ie s ię cy , po­
te m  p ie rw szy  w yk o n a w c a  (SPBO-2) 
p rz e d łu ż y ł um ow ę  do  61 m ies ięcy, 
d ru g i (N ad o d rza ń sk ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  O gó lnego) — do 
74 m ie s ie e v  a po tem  do 102 m ie -

Wyścig z czasem, czyli..

Komunikat Wl!$W„
O SO BY, k tó re  »ostały poszkodo­

w ane w  w y n ik u  w ła m a ń  do a lta n  
na te re n ie  Szczecina w ok re s ie  od 
3984 r do s tyczn ia  .986 r proszone 
są o osobiste sko n ta k to w a n ie  s ię  z 
K o m is a r ia te m  I I I  MO R U SW  p rzy  
u l.  M ic k ie w ic z a  153. p o k  202 lu b  215 
w  te rm in ie  do  25 bm  w  godz. 8—15 
ce lem  rozpoznan ia  sk ra d z io n y c h  
p rz e d m io tó w

...i WPKM
O D  D N IA  10 om a u tobusy  U nii 

n r  63 (K o łłą ta ja  -  S k o lw in ) k u rs o ­
w ać będą po s ta łe j tra s ie  u lic a m i 
Szosa P olska. P o licka  z p o m in ię ­
c ie m  u l N e h rin g a  O b o w ią zyw a ć 
będzie 11 -m inu tow a częs to tliw ość  
k u rs o w a n ia  w  okresach  szczy tów  
p rze w o zo w ych  19-20 m in  w  o k re ­
sach p o szczy tow ych  W d n i św ią ­
teczne  a u tobusy  l in i i  n r  63 k u rs o ­
w a ć  będą z 33 m iń  czę s to tliw o śc ią  
w  godz. 5 -9  T 18—23 oraz 24—25 
m in . w  godz. 0—i* .

T R A W N IK I znajdujące się w  okolicach autom atów te le­
fonicznych p rzy ul. R yd la  przeistoczyły się w  ja łow e 'k le p i­
sko. To oczywiście w yn ik  chodzenia ..na sk ró ty " Teraz SM  
„D ą b " postaw iła  tu  dość potężne stalowe p ło tk i. Być może 
zdołają one uchronić na wiosnę świeżą, posadzoną ponownie 
traw ę, chociaż n iezbyt to wszystko razem- wygląda estetycz­
nie...

Trzy pracowite doby
na ul. Matejki

w

M O D E R N IZ O W A N A  u lica  M a te jk i wchodzi dz is ia j w  ko le j­
ny ważny etap — zaczyna się przebudowa to ro w isk  tram w a­
jo w ych  pomiędzy Bram ą K ró lew ską  na pl. Ho łdu Pruskiego 
i  a l .  M. Buczka. Ażeby jednak można było podjąć prace na 
tym  odcinku niezbędne sta ło sie przeniesienie całego ruchu 
tram w ajow ego na al. W yzwolenia i d a le j w  al. M . Buczka, 
n i M a te jk i i  ul. Malczewskiego.

T A K A  o r g a n iz a c ja  r u c h u  w y  c ja . sporo więc jeszcze czasu upiy 
m a g a ła  z  k o le i  p r z e b u d o w y  fachovfcy z �� �� �� �! �� prze
d w ó c h  w a ż n y c h  w ę S ó w  k o m u -  $££ tu’g % £ t.Qy>,'!‘  , le  to  |e d n “  
n ik a c y jn y c h  i  —  co się z t y m  w ia  w  dzień, w  sobotę i  niedzielę 
z a ło  —  c a łk o w ite g o  z a m k n ię c ia  P ra c u ^ e y m  e k ip o m  �� �� �� ��  t  �� �� �� �!\se:uiumW  k ie r u n k u  S to c z n i . .W a r s k ie -  w id zą c  ta k  sze rok ie  o d c in k i p ra c y  
g o ”  ; o d w r o t n ie  A  Że b y ło  tO  In n l stali w m ilc z e n iu  k iw a ją c  ty l -  
m o ż l iw e  t y l k o  W d n ia c h  w o l- zrozumłenłen'  g ło w a m i. T rz y____ . doby nieprzerwanej, wyczerpującej
n y c . l  od pracy budow lan i z pracy by zdążyć na czas by inni 
K P R I ' W PKM  pod ję li wyścig mogli zdążyć do szkoły, pracy... 
z czasem w m in iony  p ią tek , £Iac. t>urt°wy odwiedziliśmy także 
Stoczmowcy m usieh p rz e le ż  do i z f  i o d U u n " ; r 2„ r̂ i r i BV ^  
trzeć dz is ia j punktua ln ie  do pra byli uśmiechnięci i weseli. Zdążyli 
cy Dla torowców . brukarzy  na czas Pierwszy tramwaj zgodnie
b r y g a d  W O d -k a n  o n p r a to r ń w  T PIanem  ru s z v ł tu ż  po p ią te j A u iy g a a  w o a .-K a n ..  o p e r a to r ó w  o to  przec ież c h o d z iło ' 
k o p a r e k ,  k ie r o w c ó w  z a c z ę ły  s ię
w ięc trzy dobry n ieprzerw ane j. _  PR A C O W A LIŚ M Y  na trzy 
c iężk ie j pracy. zm iany — powiedziała na za koń

Po raz pierwszy z ja w iliśm y  ozenie naszej w izy ty  Stefania 
się na ul M a te jk i w  sobotę Bartos ik , k ie -ow niczka budowy 
o godzinie 4 rano Brygada Hen ul. M a te jk i z ram ienia KPRI. 
ryka Im perow icza już od k ilk u -  — I co tu  ukryw ać — było c ie i 
nastu godzin układała podtorza, ko. Fata lne w a ru n k i nogodowe. 
podkłady, spawała szyny. itd . deszcz, zim no N :e odbyło się 
Do końca zm;any pozostały je -  też bez drobnych, lecz uciąż- 
szcze dw ie  pracow ite  godziny i hw ych a w a rii sprzętu. Nawet 
wreszcie będzie można pójść do teraz, ja k  widać, pracow nicy u- 
domu. Póki co jednak muszą b ija ją  tłuczeń ręcznie bo m a- 
spraw n ie  i  szybko pracować, to  szvna odm ów iła posłuszeństwa, 
też niechętnie rozm aw ia ją  z re A le  nie to jest przecież istotne, 
porterem . Po n ich p rzy jdą na- Najważniejsze, że zdażvliśm v ł 
stępni. now ej zm ianie trzeba ruszyły tra m w a je  Ważne jest 
więc przygotować fro n t robót, to tak  samo dla brygad W a l- 
a tu  jeszcze ty le  oracy. demara P łuciennika i Andrze ja

�� �� �� �� ��  ips t B ardina i innych p racow ników
-  powiedział nam mistrz. Włodzi- P fs z e orzecHeblorstwa oraz 
mierz Barczyk. -  Trzeba przygo- brygad W P K M  ja k  i szczeci- 

r°zjazd' a w»ic m.in. n ian kursu jących codzienn:e na 
i e ! r ^ o Z„ a r „ nS i e rr tbrU edr yk te i « *> *» 1 . m ie liśm y
ciąć stare tory i ułożyć w ich Przeci«z 240 m to ru  od pod- 
miejsce nowe. Ile tego jest? Około staw..
80 m. Z  d ru g ie j s tro n y  k o ło  „D o -  —  _________________ u  _
m u  M a ry n a rz a ”  je s t w ię c e j p racy . 
M y  m a m y  do  w y k o n a n ia  ten  o d c i­
nek . T am  p ra c u ją  e k ip y  K P R I 

U zb iegu  u l M a te jk i I M a lczew ­
sk iego  p raca  w re  na m a k s y m a l­
n y c h  ob ro ta ch . I  choc iaż ro b o ty  są 
w ie lo k ie ru n k o w e  p a n u je  c a łk o w ita  
h a rm o n ia  p ra c . T o r  p ro w a d z^cv  w 
k ie ru n k u  S toczn i je s t ju ż  podsypy- 
w a n y . P rze c iw le g łe g o  Jeszcze n ie  
m a. P row adzone  są d o p ie ro  w y k o ­
p y . T o ro w c y  z b ry g a d y  W aldem a 
ra -  P łó c ie n n ik a  i  sp e c ja liśc i z In 
n y c h  dz ie d z in  m a ją  je d n a k  pe łne 
ręce ro b o ty  Ś w ieży w y k o p  trzeba  
przec ież w y p e łn ić  podsypką , za ło ­
żyć System  o d w a d n ia ją c y  to ro w i­
sko  i  w s zys tko  to  p rz y k ry ć  t łu c z ­
n iem . Na ta k  p rz y g o to w a n y  g ru n t 
k ła d z ie  się d o p ie ro  p o d k ła d y  i  szy­
n y . P ó źn ie j n a s tę p u je  m o n ta ż  to ru  
i  re g u la c ja  A le  to  n ie  w szys tko . 
T ra m w a i to  n ra d  a n ra rf to  t r a k -

Na rzecz zdrowych płuc i nie tylko..

Spotkanie niepalących
K r a j  nasz w  lic z b ie  spa lanych  

„C a rm e n ó w ” . ..P o p u la rn y c h ”  i  In ­
n ych  p rz e lic z o n y c h  na g łow ę  o b y ­
w a te la  u trz y m u je  s ie  w c ią ż  w  św ia 
to w e j czo łów ce. A  podobno  pod 
w zg lędem  ilo śc i t ru c iz n  w  ro d z i­
m ych  p ro d u k ta c h  n ik t  nas Jeszcze 
n ie  d o g o n ił. W k ra jo w e j zaś s ta ty  
s tyce  za ró w n o  Jeśli chodz i o liczb ę  
p rze p a la n ych  p a p ie ro só w  ja k  f  na- 

n  r y t f  . ,  . ,  . b y ty c h  n o w o tw o ró w  na p rz o d u ją -
V  1 IM ,  ze papierosy są szkodliw e w ie każdy palacz <-ka). cym  m ie jscu  jes t Szczecin. T a k ie  

na licza  się je  do czynn ików  rakotw órczych ob>k a lkoho lu  s tw ie rd z e n ie  p a d ło  n ie d a w n o  pod- 
n a rko tyków . rentgena, słońca i horm onów Palenie w  w ie - czas o r«a n izac y jn e g o  zeb ra n ia  tw o -  iu  nrzvn»«?Ir-irh „ h ń l a i ,  « - i , , , i  1 a ,e n ,e  w  w ie - rżącego sie u nas o d d z ia łu  P o lsk ieu przypadkach obciąża się w iną  nic ty lk o  za now otw ory  eo T o w a rz y s tw a  P rz e c iw n ik o ty n o - 
piuc, oskrzeli, gard ła  czy warg ale także za w ie le  innych w ego 0 ż a le n ie  k tó re g o  s ta ra ł się 
schorzeń uk ładu krążenia, oddychania a naw et Kinekoloiriez- ?** lao  l?ka !3  stoczn iow ego  zoz d r n v rh  M a n tA iU ń .  o ,  • - i  r  g m c K O io g lc z -  j an RUSi n No i  d oczeka ł sie w resz

y U. Naukowcy są sk ło nn i obw in iać  n iko tynę  za zm iany ge- c ie  p ie rw szego  u nas sp o tka n ia  n ie  
netyczne i k to nie chce niech nie w ierzy pa lących . U cze s tn iczy li w n im  m .in .

p rz e d s ta w ic ie le  W yd z ia łu  Z d ro w ia  1
D Z IA Ł A N IE  na rzecz zm nie j że ludzie z nałogam i, bardzie j K uratorium o iw  �" �� �� �#

loHn13 nał0gU- ty t?n io^ ego jest przez nie podatni na choroby. Nie było rwszystkic1inzaproszonPych.‘
jeanym  z ważniejszych punk- narażają in s ty tuc je  na s tra ty  aIe organizatorzy ruchu przeciwty-
tó w  św iatowego program u zdro większe od zysku. Jaki wnoszą “ nlowls °  maia nadzieję te dru-
w ia  na najbliższe la ta  Być swoja praca. Siecefosób'5"1 zalnterMU1e s,e 1u2
może ju ż  skuteczna kam pania �� �� �$ �� �� �� � �%��T e ł icst program
a także mne czynn ik i s p ra w iły  ochrony zdrowia i odpowiednie Z A N IM  jednak u tw orzy  sie

m ó d ?  ngar 3 S ‘ e o a iank i ey  z " 3 ^ ’̂  S E T  r S C/ „ i e 08 Sęn,CZr„f dahn^ -  o d d z ia łu  z a n im  T o w a -yjy,,« n-a n‘epaIenie z n a ło g u  N ik t  sie je dnak  sp e c ja ln ie  n ie  p rz e j r z y s tw u  p r z y b ę d z ie  s y m p a ty -  
r e z y g n u ją  p e w n e  ś r o d o w is k a  m u je  an i o s trzegan iem  przed t r a -  k ó w  p e w n e  n a  ra z ie  je s t  je d n o  
g r u p y  z a w o d o w e , w  t y m  lę k a -  g ic z n y m i s k u tk a m i ant p rz e p isa m i _  n ie  h edz5e im  } a tw o  n 7i a }a -  
r z e  W  n ie k t ó r y c h  k r a ia c h  «» k t6 re  m a ło  k °m u  są znane W ys ta r „  e o ę a iJ e  im  ła tw o .  U Z ia ia  

n ie ic io r y c n  k r a ja c h ,  w  czy ty lk o  ro z e jrzeć  się w o k ó ł na  c z y  n o w e j o r g a n iz a c j i  w  n a -  
w ie iu  m ie js c a c h  p u b l ic z n y c h ,  u lic y ,  w  urzędach, szko iacn  s z p ita -  s z y m  m ie ś c ie  c z e k a  b a rd z o  d u -  
z a k a z a n o  z a c ią g a n ia  s ię  p a p ie -  w « w ła sn ych  dom ach z a c ią -  ź o  p r a c y  { t 0  n a  W s z v s tk ic h
ro s e m  a w  n p w n y c h  r . r 7o r łc io  ^ a m v  Sie w szyscy m ocno  i  to  p o - ,  1 ^  “ f  . w s ^ y b iK ^ c n
k i« « ł , „ ! ó K W  p e w n y c h  p rz e d s ię -  czaw szy od n ie m o w la k ó w  ja k o  że f r o n t a c h  o d  ż ło b k ó w  z a c z y n a -  
D jo r s iw a c n  o  c z y m  d o n io s ły  w  to w a rz y s tw ie  czc ic ie li n ik o ty n y  ją c .  N a  p o c z ą te k  w y p a d a  im

n l f m u f ć T ę  J o  P pr3acyvCh S ^ 3
W id o ? ^  dokładn ie  ob lkzono. U “  )cs‘  mod*  “

szczerlii^ki
•  R A D A  D z ie ln ico w a  PR O N  na 

P om orzanach zaprasza m ieszkańców  
d z ie ln ic y  do u d z ia łu  w  s p o tk a n iu  
f , r ^ f d n y m i M R N  w  Szczecinie, o rze 
w o a n  iczącym  i sam orządów  m iesz-
PRnn M W  cn r  ,,14 23 0 ^ Z ^ t y w e mPR O N . Spo_tkan;e odbędzie  sie 11 
bm . o godz 17.30 w  D K  „H e tm a n ”  
p rz y  u l 9 M a ja  17 -

Kremla wypadków
SO BO TA. Na tra s ie  pom iędzy  

Ł o z ic a m i a K o z ie lic a m i ro z b ił sie 
P °dczas p o k o n y w a n ia  ła ­

godnego łu k u  je z d n i m o to c y k l , ja -  
w t t r , i ^ ’ er^ W any przez 22-le tn iego 

m ieszka iic a  K o z ie lic . 
W ito ld  o. p on iós ł śm ie rć  na m ie j­
scu. jego  pasażer 19-le trii Z b ig n ie w  
P. o d w ie z io n y  zosta ł do szp ita la  w  
P y rzyca ch . P rzyczyną  w y p a d k u  
b y ła  n a d m ie rn a  p rędkość , w s k u te k  
czego k ie ro w c a  s tra c ił p a n ow an ie  
nad  po jazdem .

O godz 12.15 na sk rz y ż o w a n iu  
u l ic  G o le n io w s k ie j | K u rp ió w  w 
D ąb iu  „m a lu c h ”  SZH  9238 k ie ro w a ­
n y  przez M a c ie ja  S p o trą c ił p rze ­
chodn ia . 52-le tn iego  Z dz is ław a  K „  
k tó r y  — ja k  w y n ik a  z usta leń  M T
-  n ie spodz iew an ie  w szed ł na je ­
zdnię. P rzechodzień d o zna ł obrażeń 
i  p rzebyw a  w  szp ita lu .

W E w s i  G rzepn ica  gm  D obra  
Szczecińska s ta n a ł w  o g n iu  k u r n ik
— s p a liło  sie żyw cem  s tadko  ka ­
czek gęsi. k u ry  i  k r ó l ik i .  P rzy ­
czyną poża ru  b y ło  zw a rc ie  w  In ­
s ta la c ji e le k try c z n e j

N IE D Z IE L A  '« godz. 4.50 na p rze 
je źd z ie  k o le jo w y m  p rz y  u l.  G o le ­
n io w s k ie j pociąg p rze je ch a ł męż­
czyznę n ie  usta lonego  nazw iska , la t  
o k o ło  45. k t ^ r y  w  ce lach  sa m o b ó j­
czych  p o ło ż y ł sie na to rze  U s ta ­
le n ie m  tożsam ości denata  I o ko ­
lic zn o śc i sam obó js tw a  za le ła  sie 
m il ic ja

W  D Z IW N O W IE  p rz y  u l W ybrze ­
że K o śc iu szk i I i  podczas rozpa la ­
n ia  ogn ia  w  p ie cu  c.o. d o m k u  Je­
d n o ro d z in n e g o  n a s tą p ił w vb u ch . 
s k u tk ie m  czego u le g ł c ię żk ie m u  po 
p a rze n iu  lo k a to r  H e n ry k  T  P rz y ­
czyna n ie  u s ta lona  -  m il ic ja  p rz y ­
puszcza le dnak  iż m ężczyzna u ż y ł 
do D o d h a łk i be n zyn y  lu b  innego 
ś rodka  ła tw o p a ln e g o  co spow odo­
w a ło  w y b u c h  -  o ro s to  w  tw a rz .

P O Ł  M L N  Z Ł « t^a t poc la ^n r-ł za 
sobą poża r c ię ż a ro w e j ..T fy”  w  Ra- 
dz lszew le  gm G ry f in o  S p a liła  się 

s iin *k  1 in n e  e le m e n ty  w o -  
/  u i  l  Pózyczvna b v !o  zw a rc ie  w  in -  

|  s ta ła c jl e le k try c z n e j s iln ik a .  (ap)


